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Prawo pierwokupu, sprzedaż, zapis fundacyjny. Jakub, Wojciech, Jędrzej, Mikołaj, 
Błażej Mastalscy i Zofia Mastalonka, żona Wojciecha Katarzynki w jego obecności, dzieci 
zmarłych Jędrzeja Mastalskiego, pisarza myślenickiego, i Agnieszki Wilkowicówny, 7/8 
pręta w gruncie Wilkowicowskim nabyte spadkiem po Agnieszce Wilkowicównie, położone 
na Górnym Przedmieściu między folwarkami Wieczorkowskim i Skowronkowskim, 
sprzedają małżonkom swojej siostrze Katarzynie Mastalonce i Kazimierzowi Biczykowi za 
370 zł, wraz z kwotą zapisu 50 zł na rzecz kościoła myślenickiego. Część kwoty należna 
Grzegorzowi Mastalskiemu, nieobecnemu z powodu służby w odległym miejscu, pozostaje 
do odbioru u nabywców. Zbywcy zapewniają sobie prawo pierwokupu, gdyby grunt miał 
przejść w obce ręce. (17 IV 1703) 
 
Actum feria tertia post Dominicam Conductus Paschae proximo [s] anno millesimo 
septingentesimo tertio [17 IV 1703]. 
 
Przed sądem niniejszym landwójtowskim ławniczym myślinickim i aktami stanąwszy 
osobami swymi uczciwy Jakub, Wojciech, Jędrzej, Mikołaj, Błażej Mastalscy i Zofia 
Mastalonka, uczciwego Wojciecha Katarzynki małżonka, sławnej pamięci Jędrzeja 
Mastalskiego, pisarza myślinickiego, z Agnieszką Wilkowicówną spłodzeni 
potomkowie, zdrowi na ciele i umyśle, nieprzyniewoleni ani żadnym błędem 
zwiedzieni, dobrowolnie wszyscy wraz i każde z nich z osobna, sami przez się, Zofia 
zaś z małżonkiem swoim wyżej pomienionym, wyznali są i wyznają. Iż oni podług 
umowy z sobą uczynionej i statecznie postanowionej przedali cząstki swoje własne, 
sobie prawem spadkowym po sławnej pamięci Agnieszcze Wilkowicównie, rodzicielce 
swojej, sobie w gruncie rzeczonym Wilkowicowskim w pręcie jednym bez półćwierci 
między gruntami Górnego Przedmieścia myślinickiego z jednę stronę folwarku 
Wieczorkowskiego, a drugą Skowronkowskiego leżącym, uczciwej Katarzynie 
Mastalonce, siestrze swojej rodzonej, i Kazimirzowi Biczykowi, małżonkom, za sumę 
złotych polskich trzysta siedmdziesiąt, inclusive z sumą złotych pięćdziesiąt 
kościołowi myślinickiemu lokowaną na tym gruncie zostającą. A przedali wiecznymi 
czasy <ze wszy> [s. 59] ze wszytkim prawem, które onym do tego gruntu służyło, nic 
sobie prawa bliskości do tego gruntu ani sukcesorom swoim nie zostawując, ale 
wszytko prawo swoje, bliskość, dziedzictwo na kupicielów Biczów, małżonków, i ich 
sukcesorów wlewając, jakoż przez niniejszy zapis wlewają, zdają, dają, darują i cząstki 
swoje onej rezygnują, z sumy za cząstki im przypadającej odebranej kwitują, i tak 



 

 

onych samych, jako i potomków ich, a posesorów tego gruntu czasy wiecznymi 
wolnych czynią.  

A iż sukcesor jeden z między przedawców, to jest Grzegorz Mastalski, 
kilkadziesiąt mil odległy w służbie zostający, do rezygnacyi dzisiejszej kupicielom nie 
stawa, przeto przedawcy równą cząstkę z sobą i jemu należącą złotych czterdzieści na 
gruncie tym zostawują i do powrotu jego przy kupicielach mieć chcą. Zostawują także 
bliskość sobie przedawcy do tego gruntu w ten czas, gdyby posesyjej niniejszych 
kupicielów albo ich sukcesorów w obcą posesyją wychodzić miała. 
 
 


